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. . chmielu, a plautacya p. Stankiewicza około 

I 

mews ego może os tarczy o o o, p. 

Przcmysł, hann ci l komumkacyc. 1,200 pudów. Liczba kupców zwiększa się 
Cła. " -- ciągle; we wtorek przybył p. L. Eissmau, 
_ "PetersbuI'gskija wiedomosti" dono- kupiec z N~r:)'mbergi i Saazu, p. G?ld

SZą, że wybitniejsi fabrykauci płótna sta- maun. właś~Clel ~ro~arn w. Lukowa l p. 
rają się u ministeryum skarbu o podwyż- J. Bajkowski z Bla~eJ .CerkwI .reprezentant 
szeuie cła od płótna zagranicznego. browarów. hr. Bram~klch. WIdocznym .re-

_ Właściciele papierń w Cesarstwie, zultatem.Jarmar~u Jest znaczna podwyzka. 
jak donoszą "Nowosti", postanowili wyje- cen chmieln krajowego. 
dnać u ministra skarbu podwyższenie cła Kredyt. 
od sprowadzanego z zagranicy papieru li- - "Kuryer warszawski" dowiaduje się, 
stowego. że bank włościański rozpoczyna już opera-

- Stolarze petersbUl'scy wnieśli do to- cye w rozmaitych stronach kraju. W Czę
warzystwa popierania przemysłu i handlu stochowie pierwszy zjazd banku włościań
umotywowane podanie, z prośbą o wsta- skiego oddziału piotrkowskiego odbył się 
wienie się u rządu w sprawie cła na wy- 26 z. m. w dobrach Biała-Dolna pod Często
roby z drzewa drogiego, oraz obniżenia ta- chową. Majątek obejmujący '757 mórg, ob-
ryf I!rzewozowych dla drzewa. szarn sprzedano 75 włościanom wraz z bu-

Drogi żelazne. dowlami, krestencyą i inwentarzem, po 66 
- Dworzec kolei peters9urskiej na Pra- rs. za ' morgę Bank przyznał już pożycz

dze otrzym:i. wkrótce oświetlenie elektry- kę. "Tydzień" donosi, że w oddziale piotr
czne. Wyznaczono już fundusz odpowiedni. kowskim złożono dotychczas 14 podań o 

- Bank państwa otworzył kredyt towa- pomoc kredytową przy parcelacyi dóbr 
rzystwu m'óg żelaznych południowo-zacho- przeważnie w guberni kaliskiej. Są także 
dnicb, do wysokości dwu milionów l'nbli, podania z guberni piotrkowskiej i kielec
z warunkiem, iż z funduszu owego, przy kiej. 
współudziale banku, wydawane będą poży- Pieniądze. 
czki na pl'Zesyłki zbożowe, z wyłączeniem - Warszawski kautor banku państwa 
jedynie mąki. oglosił, że do dalszego rozporządzenia po-

- W celu zabezpieczenia od pożaru ofi- bier3Ć będzie od pożyczek na zastaw pa
cyalist6w i ageutów kolejowych, mieszka- pierów pnblicznych 7"10, na specyaluy ra
jących w budynkach ;należącycb do zarzą- chunek zabezpieczony papierami procentu
d6w kolejowych, ministeryum komunikacyj wemi 8"10, a na zastaw towarów 60, Drocz
postanowiło: 1) aby każdy jednopiętrowy nie. 
budynek drewniany lub mnrowany, posia- Poczty. 
dający jedne tylko schody m'ewniane, zao- - Nowe stacye pocztowe otwarto na 
patrzony był w drugie sięgające do pierw- linii Wilno-Rowno na stacyi Jaszuny i na 
szego piętra, o tyle lekkie, ażeby kilku stacyi Zalesie kolei libawsko-romneńskiej. 
ludzi z łatwością )?rzenieść je .mogło; 2) a- Stacye pocztowe Smolany i Tołczyn w gn
by sie.nie i korytarze dniem i nocą były berni mohylewskiej, zaczęły przyjmować 
oświetlone, tndzież aby powybijane były depesze telegraficzne, w korespondencyi 
okna w owych korytarzach, o ile to jest wewnętrzuej. 
możliwem i wreszcie 3) aby w bndynkach Przemysł. 
większych chociaż jedne schody zbndowa- - Trzej właściciele zakładów białoskór-
ne były z materyałn ogniotrwałego. niczych w Warszawie, pp. L., K. i N., u-

Handel. uznając racyenalność projektu przeniesie-
- Po znacznych stosnnkowo poniedzit.ł- nia zakładów takich poza obręb miast, ze 

kowych zaknpach chmieln, nastała cisza względów sanitarnych I widząc w tern na
na jarmarku warszawskim. Dowóz też wet korzyść dla siebie, gdyż lokale w oko
ustał; tylko p. L. Grabowski z Sarnik licach pozamiejskich są tańsze, wystąpIli 
przywiózł we wtorek próbkę chmieln ze z inicyatywą w tym kierunkn. Ze wzglę
swych plantacyj, których wydajność obli- dów jednak konknrencyjnych potrzebną 
czona jest no, 400 p. Plantacya p. Kle- jest w tym razie solidarność, więc doma-

ODCINEK DZIENNIKA BÓDZKIEGO. 

18) 
Guy de Maupassant. 

, , 
JAK , S lit I E R C S I L N E. 

Przekład z franouskiego, 

(Dal8~y ciąg - patrz Nr. 223). 
OliwieI' odwrócił się, szukając znikłej 

Anety i rzekł nagle: 
- .Jakie to dziwne widzieć córkę twoją 

w żałobie? 
- Czemu? 
Z niezwykłem ożywieniem odparł: 
- J aktp czemn? Ależ to twój portret! 

To ty, gdy cię po raz piet· wszy n księżnej 
spotkałem. Co? Czy pamiętasz te drzwi 
gdzie , przeszłaś około mnie, jak fregata 
koło armaty fortecznej. Sapristil gdy nj
rzalem na kolei, przed chwilą, małą, w czar
nej sukni, z kręgiem słonecznym włosów 
naokoło twarzyczki, krew ścięła mi się 
w żyłach. Zdawało mi się, że się rozpła
czę. Powiad.a.m ci, że to może doprowadzić 
do szaleństwa, gdy się znało ciebie jak ja, 
który 11rzypatrywalem się tobie i kochałem 
więcej niż ktokolwiekbą.dź i uwiecznilem 
pani~. A! doprawdy, myślałem, że przy
sl~łaś mi ją umyśłnie samą, by mnie wpra
WIĆ IV zdumienie. Boże, Boże, jakiż ja 
byłem zdziwiony! Doprawdy mówię ci, że 
to można oszaleć! 

I zawołał: 
- 'l\netko, Nanetko. 
Młoda. dzi~wczyna odparł a ze dworn, 

gdzie karmiła' konie cnk!'em. 

- Jestem, Jestem. 
- Pójdź Maj. 
Przybiegła. 
- Tak, stań tuż obok twej matki. 
Stanęła i porównywał je, powtarzając 

machinalnie: "to zdnmiewające, zdnmiewa
jące," gdyż mniej byly do siehie podobne 
niż przed wyjazdem, młoda dziewczyna 
bowiem w tym nowym strojn przybrała 
nowy jakiś wyraz promiennej młodości, 
gdy matka, oddawna już nie posiadała 
owego blasku włosów i cery, kt6remi ol
śniła malarza uiegdyś i oczarowała przy 
pierwszem z nim spotkanin. 

Następnie hrabina i artysta weszli do 
salonu. On wydawał się promieniejący. 

- Dobrą. miałem myśl, żem tntaj przy
jechał1-powiedział i ciągnął dalej: - Nie, 
to mąż pani miał ją za mnie. Zlecił mi on, 
aby panie do Pal'yża sprowadzić. Tym
czasem ja, wie pani, co zaproponnję?-Nie, 
nieprawdaż? - Oto proponnję, aby prze
ciwnie pozostać tntaj. W te upały Paryż 
jest ohydny, podczas, gdy wsie s~ rozkosz
ne. Boże! Jak teraz pięknie? 

Zachód słońca nasycał park świeżością, 
liście na m'Zewach drżały lekko, z ziemi 
wstawała mgła niedostJ'Zegalna, lecinchną 
przejl'Zystą zasłoną polu'ywając widnolo·ąg. 
Trzy krowy, stojąc z opuszczonemi głowa
mi, żuły chciwie trawę, cztery pawie, szu
miąG slo'zydlami, wznosiły się w górę, aby 
usiąść na drzewie cedrowem, gdzie zwykle 
spały w nocy, pod oknami zamkowe mi. 
Psy szczekały we wsi oddalonej, a w spo
kojnem powietrzn tego kończącego się dnia 
rozlegały się w oddali jakieś wołania, Ul'y
wane slowa na połach stąd i zowąd, i owe 
znane krótkie, gardłowe wykrzykniki, ja
kiemi poganiają pędzone do domn hydło. 

gają się om wy ania o uośuego przepIsu. II I JOte ę, oraz muzeum próDl wzorów 
Sprawa będzie pI·zedstawioną. urzędowi przedmiotów handIn i przemysłu, ogłaszać 
starszych zgromadzenia białoskórników. będzie konkursy na wykonanie rozlicznych 

- W browarze Haberhuscha i Schiele- towarów I starać się o rozpowszechnienie 
go w Warszawie, puszczono w ruch pier- prac swych człouków za pomocą. hroszur 
wszą w kraj n maszynę do wyrobn lodu. i roczników, nakoniec będzie mogło Ul'Zą-

- Zakłady Hnty bankowej posiadają o- dzać szkoły i kursy handlowe. 
becnie trzy piece wielkie z p~·oduk\lyą. r?- Wystawy. 
czną 8,OOO,O~0 pudów rudy l zatrudmaJą - Według urzędowej listy nagrodzonych 
1,600 robotników. na wystawie paryskiej otrzymali: a) W dr:ia-

- . Opoc~o zaczyna od pewnego czasu Ze przemysłowym, M e d a l e z ł o t e: Marya 
ożywIać. SIę pod względ~m przemysłowym. hr. Potocka z Wysokiego za produkty 1'01-

~rzed kil~oma laty ~ało~ono tam bro';Var, ne, Krall i Seidler za fortepiany, Kerntopf 
Cleszl}~y. SIę teraz wlelki,em powodzemem. za fOl·tepiany, "ISoczewka" za papier, 
WłaŚCICIel bro';Val:n zamlet'z!l' podobno za- Zbiorowa kolekcya wełny z Królestwa, 
łozyć przę~zalmę l spr~wadzlć tkacz~ .. Za- Wojciech hr. Poletylio za wełnę, "Herma
kłady wa~lenne fi!".JY Jozef.Ba.ndurski ISka nów" za cnkier, "Konstancya" za cnkier, 
w.Opoczme są Jnz pr~e~lęblerstwem na Mieczysław Epstein z Dołhobyczewa za 
WIększą skalę, zatrudniaJl}cem sporo robo- zboże. Rechniewski za aparaty elektrotech
t~ików .. Obecnie kończą tam budowę wiei- niczne, ]'raget za wyroby ,Platerowaue, 
~ego pIeca. systemu Rundorf~ o .dwn cy- "Huta bankowa" za żelazo i stal. Ogółem 
hndrach, mającego wyp~l~ć dZlen,m~ 30~- medali złotych przyznano 12. Medale 
350 korcy: wapna . . IstmeJe ~ówmez zamIar srebrne: 'rroetzer za sikawki i aparaty, 
zbudowama fabrykI sztucznej cegły mnro- Polakiewicz z Włochów za świece i stary
~ej, niezoan~j jeszcze w kraju, .a za gra- nę, Rndzki i sp. za rnry żelazne, "Wojcie
mcą będąc~J ?d daw~a w użycIU. Ct:gl~ chów" za meble gięte, Szereszewski za wy
tego rod~aJn łest . tanszą od ~W'yczaJn~J roby tytoniowe, Siskorski za skóry, Ma
wypal.aneJ z. glin:)', Jest daleko iżeJszą, me łecki za fortepiany, m'. Forszteter za in
przycIąga wilgOCI, a pod względem tech- strnmenty medyczne Ludwik hr. Krasiński 
oicznym nie pozostawia nic do życzenia. za fabrykę wyrobó~ rogowych, Grohman 

Wykształcenie przemysłowe. za piwo, warszawskie tow. rektyfikacyi za 
- Donoszą z Dąbrowy górniczej, że wódki, Wiesel za krochmal, Steioer za gOl'

zjazd górników nie był tak liczny, jak się sety, Rohn (dwa medale) za przyrządy do 
spodziewano. Obrady pod przewodnictwem rysowania linij krzywych, Frumkin, bracia 
inż. Ohoroszewskiego, mianowanego dyrek. Bet'nstein za wyroby bnrsztynowe, Woro
szkoły sztygarów i hntników, poświę- nin za musztardę, 'l'workowski za posadzki 
cone były głównie sprawom tej szkoły. Wy- i Popławski za skóry. Ogólem medali sre
brano na członków rady pedagogicznej pp. brnych 19. Medale bronzowe: Mali
Kontkiewicza i Strassburgera, na zastępcę nowski za rękawiczki, Chrzanowski za wy
p. Swiętochowskiego, a na członków korni- roby z dl-utn, Surowicz za prasy do wy1'O
tetn stypendyalnego pp. Kontkiewicza i bów rogowych, L. hl'. Krasiński za guziki, 
Maove'go. Teodor Rzętkowski za alkohole, Mikołaj 

- Na mocy ustawy, zatwierdzonej przez Glinka ze Szczawina za wełnę, Jan Bel'
ministra skarbn w dniu 20 lipca r. b., po- sohn z Leszna za wełnę, Dzięgielowski za 
wstaje w Petersburgu towarzystwo rozpo- polarymetr do bnraków, Eiger z Wysokiej 
wszechniania nank handlowych. Celem sze- za cement, Bronisław Rajchman za przy
rzenia wśród pracowników handlowych rządy elektrotechniczne, Mańczllsińska (?) 
wiadomości teoretycznych i praktycznych, za kwiaty, Maszkowski i Feliks Rycerski 
dotyczących ich zawodn, celem zbliżenia za plany techniczne. Ogółem medali bron
ich ze sobą. i z:i.chęcania do wytrwałości zowych 13. Pochwały (mention ho
w obranym kierunkn, za pomocą poszuki- norable): Gorecki za zaprawę do podłóg, 
wania odpowiednich zajęć, towarzystwo u-I Eichler za perfumy, Świecianowski za dzie
rządzać będzie peryodyczne zebrania człon- la techniczne, Silberholz za piwo, Titow 
ków, wykłady i odczyty, założy czytelnię za produkcyę zbożową, Sigalina za kefir, 

Malarz, z obnażoną głową, blyszczącenu 
oczami, oddychał pełną !liersią i gdy mn 
się hrabina przyglądała: 

- Otóż to szczęście, wyrzekł. 
Przybliżyła się do niego. 
- Nie trwa ono długo. 
- Bierzmy je, gdy przychodzi. 
Om'zekła na to z nśmiechem: 
- Dotychczas nie Inbiłeś wsi. 
- Lnbię ją dzisiaj, gdyż znajduję cię 

tntaj. Nie umiałbym żyć dłużej w miejscu, 
gdzie ciebie niema. Gdy się jest młodym 
można się kochać z oddali, przez listy, 
myślą, w czystej egzaltacyi, może być dla
tego, że się przed sobą cznje życie, może i 
dłatego, że się więcej odcznwa namiętno
ści, niż potrzeby serca; w moim wieku, 
przeciwnie, miłość staje się przyzwyczaje
niem niedomagającego już człowieka, ro
dzajem obandażowania dla chorej duszy, 
która władając już tylko jednem slu'zy
dlem, mniej się też wydziera do lotu kn 
idealowi. Serce zamiast nniesieli ma wy
magania samolnbne. A przytem, czuję nad
to dobrze, że nie mam czasn do stracenia, 
jeśli chcę z resztek siebie samego korzy
stać. 

- Och, ty starcze - zawolała, njmnjąc 
go za rękę. 

On powtórzył: 
- Ależ tak, ależ tak. Jestem stary. 

Wszystko tego dowodzi, moje włosy, mój 
charaJ..-ter, który się zmienia, smutek, jaki 
mnie napastuje. Sapristi! oto rzecz, któ
rej dotąd nie znałem: smntek! Gdyby mł 
to powiedziano, gdym miał lat trzydzieści, 
że dnia pewnego stanę się smutnym bez 
powodn, zaniepokojonym, niezadowolonym 
ze wszystkiego, nie uwierzyłhym był wte-

dy. Dowodzi to, że i mOJe serce rówrueż 
się zestarzało. 

Ona odpowiedziała z głębokiem przeko
naniem. 

- Och, ja za to, ja mam serce całkiem 
młode. Nie zmieniło się ono, Tak, być mo
że nawet odmłodniało. Po iadałolono lat dwa
dzieścia, nie ma teraz więcej nad szesnaście. 

Pozostali tak dingo, gawędząc w otwar
tern oknie, pogrą.żeni w cieniach wieczoru 
blisko siedząc przy sobie, bliżej niż kiedy
kolwiek to bywało, w tej godzinie wzbn
dzonej cznłości, zanu'ocznej, jak godzina 
zapadającego mroku wieczornego. 

Służący wszedł oznajmiajlłC: 
- Podano do stołu, pani hrabino. 
Ona zapytala: 
- Uprzedziłeś mą córkę? 
- Panienka jest w sali jadalnej. 
Usiedli do stołu we troje. Zamknięto 

okiennice. Dwa wielkie kaudelabry o sze
ścin świecach każdy, oświecały twarz A.ne
ty, posypnjąc jakby pyłkiem złotym jasno
włosą. jej głowę. Bertin nie pl'Zesta wał jej 
się z uśmiechem przyglądać. 

- Boże! jaka ona śliczna w czarnym 
kostynmie!-zawolał. 

I zwrócił się ku hrabinie, podziwiając jej 
córkę, jakby chcąc podziękować matce za 
sprawienie mu tej przyjemności. 

Gdy wrócili do salonn, księżyc nno li się 
ponad drzewami parku. Masa drzew ci~ 
muli. wydawała się wyspą, a pola naokoło 
mOl'zem, pokrytern lekką mglą, uno zącą. 
się ponad płaszczyznIł. 

- Och, mamo, pójdźmy na przechadzkę,-
rzekła Aneta. 

Hrabina się zgodziła. 
- Wezwę Julia. 
- Dobrze, jeśli chcesz. 



DZIEl NIK ŁÓDZKI. 

Rafał Sigalin za kumys, Datyner i Szpecht nienie do ról lirycznych, wiele wdzięku i 
za instrnmenty mnzyczne i Eliasze\;. Ogó- umiejętności korzystania z zewnętrznych 
łem listów pochwalnych 9. b) W dziale warunków indywidualnych. Pewne nsterki 
stil/lói. Wielką nagrodę (gran:d prix): w dykcyi i nieco wadliwej wymowie p. J. 
Józef Chełmoński. Medal złoty: Wacław powinnaby .ię postarać stopniowo usunąć. 
Szymanowski. Medale srebrne: Woj- Dalsze występy pozwolą nam zdauie nasze 
ciech Gerson, Pankiewicz: Zaręb ki i Hir- o tej art y tce sform ułować ~ciślej. Oba 
szenberg. M e d a I e b r o n zo w e: Przepiór- ostatnie nabytki zapełniły powstałe w per
ski, Oskar Hoffman, Alcbimowicz, Paw li- sonełn komedyowym luki i, trzeba przy
szak, Rosen, Piechowski, 'l'rębacz, Gerson znać, nader szczę -liwie; należy dyrekcyi 
i Zelechowski. Listy pochwalne: Go- tych nowych nabytków szczerze powiu. 
lili~ki, Dull)bianka, Malłkowski i zyndler. szować. 

Ani dobra sztuka, ani staranne wykona
nie, do którego, gdy chodzi o komedyę, Z MIASTA i OKOLIC. publiczuość w naszym teatrze już przywy
kła - nie zdołały napełnić sali teatralnej, 
która świeciła pustkami. Świadczyłoby to 

(-) Z teatru. "Btras;;ne kobiety" (Les o braku szacunku i uznania dla curlzej pra
femmes teITibles), komedya w 3-ch aktach cy i starań, gdyby nie było objawem, zda
przez F. Dumanoir. Czwartkowa premie- niem naszem, chwilowym i przypadkowym. 
ra należy do udatnych sztuk nowszego re- Nie powinna się też dyrekcya tern znie-
pel'tuaru francuskiego. Choć zakrawa. ona chęcać. H. 
w kompozycyi i robocie na farsę, zawiera (-) Z okolic Koluszek i Andrzejowa do
jednak jądro zilrowej myśli społecznej. Na- noS7.ą nam, że siewy oziminy zostały ukolł
tnralnie, nie mogło się obejść bez nieonik- czone, a wcześnie zasiane już powschodziły 
ni onej w utworach . cenicznyoh francuskich bardzo dobrze. Zbiór kartofli prawie że 
niewiary mai'żeńskiej , odgl'Ywa ona wszak- ukOńczony. 
że rolę podrzędną, główną z1\Ś osią sztuki (-) Ćwiczenia straży ogniowej ochotni
jest skrzydłata plotka, uosobiona w Ilwia- Cl!ej, oddziału S·go, odbędą si ę w uiedzie
towej kumoszce, która omał nie zburzyła lę o godziuie G'.'., rano, przy domu rekwi
swym nieoględnym językiem pokoju dwu zytowym oddzialu 2-go. 
ognisk domowych i nie przeszkodziła do (-) Na chłopski rozum. W pewnej wsi 
założenia trzeciego, nowego. Subtelnemi i w powiecie łódzkim , parobcza.k Jau X. za
prawdziwemi rysami schal'akteryzował autor lecał się do mlo(lej dziewczyny, niejakiej 
ową zaraźliwą wadę plotkarstwa, może nie Małgorzaty . Po niedługich staraniach 
całkiem s1usznie pl'zypisywaną przeważnie Jasiek pozyskał względy Małgosi i uwi6d1 
tyłko kobietom. Sztuka odznacza się zua- ją, korzy tając z jej łatwowierności. Nie
nemi przymiotami fraucuskiej szkoły dra- szczęśliwa dziewczyna, widz'lC się shańbio
matw'g6w, zręczuie prowadzouemi i dowci- ną, zażądała wypelnienia obietuic. Lecz 
pnemi dyalogami, utrzymującą widza IV za- Jasiek oienić się nie mógł, ponieważ ro(lzi
interesowaniu, umiejętnie zawiązaną intry- ce jego, bogaci wlościanie, żenili go z ró
gą i akcyą potoczystą. wną majątkiem. Małgosia pozostalaby bez 

Wykonanie niewiele zostawiało do ży- zadośćuczynienia, gdyby nie to, że. była da
czenia. Ujrzeliśmy na scenie przy tej oka- leką krewniaczką sołtysa. 'ren nie widząc 
zyi nowe sity, które wzmocniły jeszcze i innej mdy, zwołał kilku gospodarzy, któ
tak już wcale przyzwoity personel kome- rzy nradzili, aby rodzice Jaśka wypłacili 
dyowy w towarzystwie łódzkiem. Pp. Kop- Małgorzacie rs. 200, a ją postanowili z po
cze.wski i Mielnicki (Chatelard i Fauvel) sagiem tym wydać za mllż. Jednakże we 
grali lekko i natw'alnie; ostatni zdradzał wsi i okolicy żadnego amatora na męża 
tu i owdzie niedostater.zne przygotowanie. ~fałgośki nie znaleziono. Ponieważ oj co
P. Winkler z humorem i sumienno§cill w wie, uwodziciela cboć z trudem, przystali 
mimice i szczegółach odtworzyŁ typową na wyplacenie oznaczonej kwoty, gospoda
postać Pommerola, a scenę przejścia od rze ·więc nalegali na sołtysa, by ją wydał 
]lrzygnębienia zwiedzionego małżonka do za mąż. Sołty postawiony IV trudnem po
radości z powodu odkrycia mniemanej po- łoźeniu , po długich debatach; znl\lazł MaJgo
myłki, odegrał z wiełką prawdą i reali- !lee męża, a tym zo tał parobek, jego 0(1 
zmem. P. Chmieliński (hrab.ia Daranda) kilku lat II niego pozostąjący w służbie 
nie miał pola dła swego talentu w 1nałll.i Antoni '1.'., zupełnie zidyociały. Dziewczyna 
rólce, ktÓl'ą odegrał starannie. zgodziła się na ten wyb6r .. . 

Pani Otrębowa (pani de Riz) przedata- (-) Obłąkany. Do Andrzejowa przys~edl 
wiła postać plotkarki udatnie, nie wpadł- niewiadomo skąd obl'ą,kany izraelita, w wie
szy w przesadę, z wytrawnością rutynowa- ku około 25 lat. Obłąkany ten, nętlznie u
nej artystki pewne, nie liczne zresztą; nie- brany, tulał się dość dlugo po wsi, aż na
równości dadzą się w grze jej wygładzić reszcie przyszedłszy na stacyę glodny, zna
przy następnych przedstawieniach. Panna I lazł litościwych ludzi, kt6rzy go nakarmili 
JlInoszanka (Delfina) w scenie pogodzenia i wysłali onegdaj do Koluszek, przekona.
się z mężem, wykazała niepoślednie nzdol- wszy ,się, że pochodzi z Brzezin. 

(-) Ni eostrożność. Pod lasem należą
cym do leśnictwa lubocheJlskiego, pomiędzy 
Łodzią a Koln zkami, cbłopcy pasący by
dlo palą ognie, w których pieką kartofle. 
Ognie te zapałane są tak blisko lasu, że 
grozi niebezpieczeństwo pożarno 

(-) O1\ara gry. Grono młodych ludzi ze
brało się w jednem z mieszkań prywatnych 
i zasiadło do gry w karty w t. z. stuk"ł
kę. Zabawa ta trwała do dnia białego i 
kiedy towarzystwo miało się rozejŚĆ, nie
jaki G., który przegrał wszystkIe prenią
dze, jllkie miał przy sobie, poprosił jedne
go z graczy C. o poży4Z6nie mu kilku. ru
hli, lecz teu odmówił. ''IV siczął się spór, a 
następnie bójka, w której wzięli ndział 
wszyscy uczestnicy 7.a.bawy. Dopiero sąsie
dni lokatorzy położyli koniec zajściu . Mo
cno poturbowauy G. wytoczył napastnikom 
proces o gwałt. 

(-) Cyrk pp. Houck i (}au",reJ rozpoczął 
swe prodnkcye we czwartek, przy szczelnie 
zapełnionej publicznością widowni. CJrk 
z Warszawy nie przybył podobno jeszcze 
IV komplecie, i temu też cbyba należy przy
pisać, że pierwsze przedstawienie nil! bylo 
bardzo interesujllcem. Na wyróżnienie za
słnguje. mały jeździec, którego zręczne pro
<Iukcye, wykonywane na konil\, ,'fi czasie' 
biegu, og61nie się podobały. Dowcipy kłow
nów, zasa(lzające się lIa biciu po twarzy, oraz 
innych niesmaczllych, a st:uych konceJl~ch, 
nie zuajdują już uznania nawet wśród wi
dzów galer.l'owyr.h. 

(-) Dziś IV teatrze lictol'ia pr~edsta. 
wi\lną będzie komedya IV 4 aktach "Dwór 
w Włodkowicach", ~. Przybyl~kiego. 

KR O N I K A. 

. - Zarz~d gm~ny starozakonny~h ~ 
Się . o wYJednl\Dle ljOzw~lel'lia ~aj ęcia na 
8Z11I tal eUa obłąkanych teJze gm my częśc' 
gmac~llI, . w. którym mieści się przytułek 
tarCiJlI' I Sierot. 

- Kolonia karaimów robi .. tarania o za. 
łożenie cmentarza we ws~ Wola pod IV &1'. 
szawą· 

- P. o. oberpolicmajstya m. Warszaw , 
wydał rozporządzenie, zapobiegające przeł;. 
dowywanill wozów ciężal·ami. ' 

Piotrków. 
- ;l'yilzieil" il)formuje, że w razie U1'ze. 

czywistnienia się projektu 7.!·edukowa~a 
liczby izb skarbowych z 10 do 5, okrąg iz. 
by piotrkow kiej byłby rozszerzony na au. 
bernię ka.liską.. " 

Petersburg. 
- Władze administracyjne rozporządzi. 

ły, aby komisye poborowe ogła..~zały (h'u
kiem decyzyę co do odmowy lnb przyzua. 
ula ulg w odbywaniu powinności wojsko. 
wej popisowym. Termin starania się o ulgi 
będzie przyśpieszonym, aliy decyzya dość 
wcześnie pI;zed poborem mogła być ogło. 
szonlj. 

- Składki gminne na zkoły elementar. 
na w Królestwie mają być nie\>awem po
większone. Do .sk:łl\dek tych dołączone be. 
dą niekLóre ophit)' od gmin . żyilowsk i ~h 
i ewangi~lickich . K~I pl'zyszłość tylko lo. 
ble szkólne będą przyjmowane od gmin 
J1.a rachuuek składki; opat i światło dOzór 
szkolny będzie n!\llywał bezpośrednio. 

- Dzienniki peter~urskie dowiadują się 
że pl'zepisy;' ty~zące się żydów obcych pod: 
danych, zamie 'zbłycll w ;Rosyi, mają być 
zmienioue częściowo. Jezeli żydzi owi 
mieszkali w pa(lstlVie lat 40, jeżeli się tu 
urodzili i od pewnego czasU osiedlili stale 
i jeżeli mają znaczniejsze kapitały, umiesz. 
czone w przemyśle lub handlu, w tych 

Warszawa. trzech wypadkach mogił w państwie po. 
- Powstał projekt otwarcia szkoly o~ro· 7.ostaĆ. 

clniczej w Warszawie, z>1 miast w Kowej- - Departament lekarski podał do wła. 
Aleksalldryi, gdzie myśl założenia jej nie dzy projekt urządzenia w większych mia. 
zysk,tła poparcia władz odnośnych. stach laboratoryów chemicznych ilo rozbio. 

- Dnia 10 października rozpoczęły się rów artykuWw żywności. 
egzaminy w muzeum I'szGzeluiczem z ukoń- - ?finisteryum dóbr pmistwa zamierza 
czenia kursu pszczelarstwa, jedwabnictwa pOdobno powiększyć liczbę miejsc dla słu· 
i warzywnictwa. . chaczów w szkołach rolnycłl. 

- Stud.ellci warszawskiego instytutu we· - ~U9isterynm dóbr państwa rozporzą-
tlfrynaryjnego, stypendyści, w razie objęcia dzilo, aby lasy siane przez pierwsze 30 lat 
slużby rządowej, mają otrzymywać po 100 wolne były od podatków ziemskich. 
I·S. na umundlll'owanie, oprócz tego potrze- - 'l'owarzystwo I'ktowania tonących, 
bl,le instrumenty. według .Petersbw·skich wiedoDlostiej" w cia· 

- Kilku mieszkaóców Warszawy zaku- gu ostatnfego roku uratowało llo 275 osÓb 
piło kawał gruntu w Kazimierzu (powiat i zapobiel\"ło rozbiciu się 48 statków. Od 
Ilowoaleksandryjski), w celu wypudowania czasu,swego istnienia założyło w.Rosyi 900 
tąm na wiosnę dwu domów, mogących po- stacy)"'ratuukowych. ' 
mieścić 120 dzieci, k tórych rodzice nie W Słudzieńcu prof. 1>Uklaszewski zamie· 
mają funduszów na wyjazd na Jetnie mie· rza wprowadzić wiele ułepszeń, na 'wzór 
szkania. ' zagranicznych, do tutejszych osad rolnych. 

- Pracownia mil\jska chemicifno - hygie. W Łowi czu przy pożarze w młynie t. zw. 
niczna będzie powięk zona ~a'czn i e. Na kilpit lnym ' zgorzało czterech robotników. 
cel ten zajęto lokal po w'zęclzie lekarskim W gub. radomskiej na utl~tymanie domów 
m. Warszawy. . modUwy żydzi, ojcowie rodzin, ptacą skt~d· 

- Wyszli. Młoda dZIewczyna szla na prze· obna IIchwycić, am zatrzymać . Niema ua- CJi'am me niepokoje, troski i zazdrość ioól, Aneta zawolała: 
dzie, bawiąc się z psem. Gdy mijali ląkę, wet czasu nasycić się tem, co dobre i już gdy nie jestes dla mnie już tak czułym. - Mnie się wcale spać nie chce; jabym 
usłyszeli sapanie krów, które rozbudzone, się kończy. Kocham w tobie kOgOM, kogo ja sama od- mogła całą noc przespacerować, gdy jest 
czując nieprzyjaciela, podniosły głowy, by Oliwier pocałował jej rękę i odlJarł z u- kryłam, nie tego światowego, wielbionego, tak pięknie. 
go mieć na oku. Wśród drzew, nieco da- śmiecIliim: znanego, ale mojego, który nie może się Hrabina spoj i'zała na zegarek. 
lej, księżyc rZll,cał po przez gałęzie caty - Ol Dziś nie mam zamiaru filozofować jU1- zmienić, postarzeć, którego niepodobna - Już wp6ł do dwunastej; trzeba iść 
deszcz delikatnych promieni, które przeni- Cały oddany jestem chwm bieżącej. mi już nie kochać, mam bowiem, by módz spać, moje dziecię. . 
kały aź do 7Jemi, kąpiąc w blasku liście i Hrabina szepnęła mn: się na niego patrzeć, dwoje oazu, co nlko- Rozeszli się każde do swego pokoju. Zo· 
rozsiewając po dróżkach mnóstwo drobnych - Nie kochasz mnie tak, jak ja ciebiel go po za nim uie widzą. Ale ' trndno to stawszy s!ł>mą młoda dziewczyna, i choć 
żóltawych centków świetlanych , - O, doprawdy!... wszystko wypowierlzieć. Nie ma na to słów nie miała ochoty się polożyć, usnęła naj· 

Aneta i Julio biegali, jakgdyby posia- Przerwała mu: dosyć. • prędzej. 
dali oboje podczas tej nocy pogodnej je- - Nie, ty kochasz we mnie, jak to do- I Cichutko powtórżył kilkakrotnie: la;r..ąjutrz o zwykłej godzinię, gdy poko· 
dno i toż same serce, pełne wesołości i nie skonale przed obiacjem określiłeś, kobietę, - Moja ty droga, droga Aniu. jówka, podniósłszy firanki i otworzywszy 
znające troski, którego upojenie ra.dosne która zadawalnia wszystkie potrzeby twe- Julio nadbiegł w podskokac1l, nie zna- okna., przyniosła herbatę i spojrzała na 
przechodziło w wesołe podskoki. , go serca, kobietę, która nie zrobiła ci ni- łazlszy przepiórki, która wraz z przyby- zaspaną jeszcze sw~ pauią, zwróciła się 

Na polanach, na które fala ksi~ycowe- gdy żadnej przJkrości i która dała ci w ciem jego uciszyła ,się, a Aneta za nim, do Ilil\j: ' '. ' 
go światła sptywała jak do studzien, mlo- życiu cokolwiek szczęścia. Tak, ja to wiem zdyszana szybkim biegiem. - Pani hrabina już dziś lepiej wygląda. 
da dziewczyna. wydawała się, przechodząc, i czuję. Mam poczucie gorącej raąości, że - Ol już nie mogęl-zawo\ała. - ",Vie- ~ '.\'ak sądzisz,? . 
jakiemś zjawiskiem i malarz przywoływal byłam dła ciebie dobrą. i pożyteczuą, że szam ~ię na paliskiem ramieniu panie ma- .Li. O, ' k. 1\walla pani lU'abina ma już 
ją, oczarowauy tern czarnem widziadłem, byłam ci podporą. Kochałeś i kochasz jesz- larzu. · .' bardziej wypoczętą· 
którego jasne oblicze blask żywy rzucało. cze wszystko, co, we mnie jest miłem, 010- Wzięła go pod drugie ramię i udali się Hrabina, nie przejrzawszy się nawet jesz· 
Gdy następnie odchodziła znowu, ujmował je dla ciebie względy, uwielbienie, staranie tak do domu, on idąc miidzy ',niemi, pod cze IV lustrze, wiedziała, że tak jest. Na 
i ściskał <lIoń hrabiny i często sznkał ust przypodobania ci się, moją nuuiiętność i tę cieniem drzew ciemny,ęh, Przestali rozma- sercn było jej lekko; nie czuła jego bicia, 
jej, gdy wchodzili w cień większy, jak gdy- całkowitą ofiarę, jaką. dla ciebie zrobiłam wiać. Szedł naprzód, naleząc do , ~ich, prze- !\ czuła, że żyj e. 
by za każdym razem widok Anety oży- z mej całej istoty. Ale ty nie mnie kochasz, jęty- tą jaką.ś wonią kobiecą, kt6ra , ~o na Krew w żyła.ch jl\j uie płynęł;J. tak szY~· 
wiał w nim niepokoje jego serca. rozumiesz I Ol czuję ja to, jak się czllie wskróś przenikała. Nie starał się ich wi- ko, jak wczoraj, uie była tak wrącą i Dle 

Dosięgli wreszcie krańca ,ównillY, gdzie powiew chłodnego wiatru. Kochasz we mnie dzieć, skoro je miał , przy sobie a IIawet wprawiała ciala jej w zdenerwowatiie i nie· 
przeczuwali raczej, niż dojrzeć )llogli, kępy tysiąc drobiazgów, piękuość nciekającą, od- zamykał oczy, by lepiej OOCZUĆ Ich )JliskoŚć. pokój , lecz rozltlwała łagodne ciepło i ufność 
porozrzucane (lrzew folwarcznych. Widno- danie, spryt, który mi pl~qznają, opinię, Prowadziły , go i szedł przed mebi!!, zajęty , pełną szczęścia. • 
krąg kładł kres tej powodzi mleczuego jaką mają o mnie w świecie i tę którą: ja i tą z l~~vej i tą z prawej, ni!) wiedząc Gdy pokojówka wyszla, hrabiua spojrzała 
światła, w którem kąpaly się . pola, cisza noszę o tobie w mem sercu; ale to nie ja która była po której stronie, która była 'v lustro. Doznała lekkiego zdziwienia; 
dziwua, panująca na tej wielkiej świetla- tylko suma, rozumiesz? matką, a która c6rką. Chętllie; ' z bezwiedną czuła: się' biMiem tak dobrze, że .Jzdaw~ło 
nej przestrzeni parującej ciepłem, przejmo- Uśmiechnął się przyjaźnie: wyrafinowaną wrażliwością poddawał się się jej, że w p1-zeciągu jedn(\j nocy pOWI~' 
wała jakąś niewysłowioną nadzieją, nieo- - Nie, niezupełnie rozumiem. Robisz mi nielJOkojącemu uczuciu. Starał się nawet na była odmloanieć o lat kilka. Następ~l~ 
kreślouem oczekiwaniem, które tak roz- scenę i wymówki, zupełnie niespodziewa- obie pomieszijć w swem st\rcu, nie od.i-óż· zrozumiała całą naiwność podobuej nadZiei, 
kosznemi czynią noce letnie. nie. niać W myśli i kołysał swę pragnienie cza- i przejtzawszy się raz jeszcze, zadecjd~wa' 

Bardzo wysoko na niebie kilka małych - O! mQj Bożel-zawołała. - Chciała- rem tego ich zlania się . Czyż ' to nie była wała, że cerę ina tyłko trochę jaśniejszą, 
drobnych ohłoczków jaśniało jak srebrna bym, byś tylko zrozumiał do jakiego stop- jedna kobieta - ta matka i ta córk!\ tak oczy mniej znużone, i barwę nst ~Y.wszą 
luska. Zatrzymawszy się nieruchomie chwil nia ja cię kocham I Szukam słów i nie mo- do siebie podobue? a czy c6rka' uie z<lawa- niż w przeddzień. Poniewaz dusza .Jej bX' 
kilb usłyszeć Iltogłe§ w tym spokoju noc- gę ich znaleŹĆ. Gdy myślę o tobie, a my- la się po to jedynie zstąpić na ziemię , by ła ' zadowoloną, nie mogłasię smucić, I uŚmle· 
nym zmieszany i nienstanny szum życia, ślę zawsze, czuję IV głębi mej duszy nie- odmłodzić ,~tarlł miłość jego' dla matki? I chnęł~ się, myśl~c: . . 
tysiąc slabych szmerów, których harmonia wypowiedzianą roskosz, że do !;iebie nale- Gdy otworzył oczy, wchodząc do zańiku" - rak, za kilka dD! będę zupelllle do
nie zakłóciłlL ciązy. żę, pragnienie niepokon<Lue oc}dania ci się zdawało m~ six' że yrzebyt lIajpiQkniejsze brze wyglądała. Zanadto. byłam . Zll~ęczona, 

Przepiórka na sąsiedniej łące wydawała całkowitego. ChcialabYIJ1 poświęcić ci się chwile w swem żyCIU, że CIoznał najuie- by tak. szybko módz p.rzYJ.g do SiebIe. 
okrzyki, a Julio z podniesionemi uszami niepodzielnie, nic bowiem nie masz slodsze- zwykłejszegQ, najmniej zrozumiałego i naj- Lecz dlug'o, dlugo SiedZiała prze~ tunle· 
pobiegł szybko ,ku niej, Aueta zaś za nim, go, gdy się kocha, nad to, Jak da'.vać,. <la- ko~pletniej~zell"q wr~żeuil~, jakiego ~oz?ać tą : 'gdzie st;~ły Tozł?żone' . we. ~vdzlęczuy~ 
równie jak Oll lekka, pochylaj~e się i wać zawsze, wszystko, życIe, mysI, CIało, ,moze czł9wlek, UpOjony Jednem uczuciem porządkU,. na mu~llIloweJ kapie, oęzyt~! 
wstrzymując oddech. i odczuwać, że się daje i byu zawsze goto- dla dwóch kobiet. koronkami, przed p~ęk~em lu trem! wszys. 

- Achl-westchnęła hrabina, zostawszy wą poświęcić wszystko by módz dać jesz- - Achl jaki czarujący wieczól'! - rzekł, kie te drobne narzędZia koketerYI z. rącz 
SRma z malarzem, - czemu chwile podobne cze więcej . Kocham cię tak, że roskoszą znalazl.szv się znów między niemi przy karni z k1Jści słoniowej, nosząceulI Jej cy· 
do tej tak prędko mijają? Niczego niepo- I mi jest nawet cierpieć illa ciebie, że ko- świetle lamp. frę i kOl·onę. ·'" (D. l'. Ił.) 
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kę-ogółem 22,902 kop. 74, stosownie do 
możno~ci każdy. Inne opłaty za obrządki. 
religijne wynoszą 6,499 rs. kop. 31. ł\ie
dobór ze składki bóźnicznej wynosił w koń
cu ubiegłego roku 1,396 rs. kop. 27. taly 
wydatek roczny w.Ynosi 29, 101 IS. kop. 5. 

W Suwałkach tworzy się klub cyklistów. 
W Bzinie od niedawna funkcyounje fa

bryka odlewów i emaliru'nia naczyń kn
chennych, która zatrudnia koło 70 robotni
ków krlljowów. 

W Sandomierzu ma być niebawem otwar
ty sklep spożywczy, na zńsadach przyję
tych w kraju. 

W Sztutgardzie w grndniu odbędzie się 
wystawa drukal'ska, w któl'ej bierze udział 
kilku warszawskich drnkarzy. 

n.OZ~JA[TOŚCr. 

X Na kongresie paryskim, pp. Schnoider 
i Hersent przedstawili projekt kolosalnego 
mostu z ?elaza i stali do zawieszenia nad ka
nałem Lamanche. Kosztorys obliczono na 860 
milionów fr. Most zaczynałby się we Francyj, 
u przylądka Gris N ez a kończył w Anglli prq 
Folkeslone. Cięml' met~ lowych części mostu 
wyniesie milion tonn. Anglia i Francya po
dzielilyby si~ robotami. Czas potrlelmy do 
wykończenia mosto obliczono na lat dziesieć, 
Kolumny i lul'; maj/ł być tak zbudowane, aby 
nie utrudnialy 20glugi. Olbrzym oświetlony 
bylby Intarniami morskiemi. przez most llTO
wnd,Jć będ/ł cztery tory kolejowe. Ostatnie 
łuli po obu stronach będ/ł ruchome, aby je 
w razie wojny mo?na były z łatwości II roze
brać. Olbrzymie to dzieło ma podobno wi,loki 
lU'Zeczywistnierua. 

X Edison z glosu najmłodszego swego 
dziecięcia, Małgorzaty, przez rok cały zdejmo
w.1 co miesi,!c fonograficzne odbicia i dwa
IIn§cie cylinch'ów odnośnych przechowuje blll'
,łzo starannie. 

X Kobiety w Waszyngtonie chclł w tym 
roku, b'ldt-co-b~dt, uczestniczyć w wyborach, 
jakkolwiek nowa kOllBtytucyn nie dnje im pra
wa do tego. Mityng kobiecy postanowił u
rlądzić komitety, które mogłyby objawiać swe 
buletyny wyborcze. Gdyby starania te nie zo
stały uwieoiczone skutltiem pomyślnym, kobiety 
waszyngtońsltie zamierzaj, przedstawić swe 
pretensye najwyższemu slIdowi Waszyngtonu. 

X Straszna katastrofa kolejowa wyda
rzyła się w jednym z tnnelów włoskich, mil)
tłzy stacyami Arjano i Pianerottolo. Dwa 1'0-
ciągi osobowe spotkaJy się w tunelu, do tego 
przy towarlyszeniu olbrzymiego orkanu; 20 
wagonów uleglo zniszczeniu. Ludzi zabitych 
i pokaleczonych dotlld nie zdołano policzyć. 
Przyczyną, kat:J8trofy było niedbalstwo słutby 
kolejowej. . 

X Włosi wyróżniaj,! się wstrętem d.o trun
ków mocnych, szczególnie mieszkancy południ ... 
Znaj duj 11 się tam ludzie, chorujllcy na sam 
widok trunków. O ile w północnych Włoszech 
pij,! wódke, o tyle w I,ołudniowych samą, je
dynie wodę, a w środkowych wino wod, 
rozcieńczone . 

X Ks. Monaco , ofeniony z wdow,! po ks. 
Richelieu, córkI! paryskiego bankiera Heinego, 
posiadaj,!c już 50 milionów maj~tku, zamierz.~ 
obecnie znieść ruletę w ]llonte Carlo. Byłoby 
bardzo p02'1danem urzeczywistnienie tego pro
jektu. 

X Pięć pokoleń żyjących . .Dirschauer 
Zeitnng" donosi, te w Wcicherowie przyszedł 
ua świat nowy obywatel, którego rodzina jest 
reprezentowaD4 przez pięć pokoleń tyjących. 

Żyj lica jego babka ma jeszcze matkę i babkę. 
X Ateny kończą, prqgotowania do uro

czystości, jakie się odb9d/ł z okazyj zaślubin 

grecltiego następcy tronn z ksi~niczk4 prusq , 
Zofi'l. Palac króla Jerzego jest zupełnie go
tów na przyj~cie dostojnych gości. ' Na we
wnętrznym dzie,b.ińcu zo.mku królewsltiego u
stawiony zostal kosztowny namiot, ofi .. rowany 
królowi na uroczystość weselru! przez bogatego 
z Aleksandryi, greka; w namiocie tym odb~
dzie się bankiet, w którym przyjmie udzial 
przeszło 400 osób. Pałac następcy tronu jest 
również zupełnie urz'łdzony. Księtniczka Zofia 
z matk" i siostrami jechać b~dzie z Berlina 

DZIENNIK ŁÓDZKI. 

do Wenecyj pociągiem specyalnym, a nast~pnie zupełności odpowiadała interesom Serbii i 
do granicy Grecyi parowcem. Koszty podróty jej tronu. Skupczyna zgromad~ się l3-go 
d.ostojncj narzeczonej ponosi do granicy pań- października. Królowa przyjmowała na au
stwa greckiego cesllol"l Wilhelm, następuie dwór 
grecki. Monarcha Niemiec zabnwi w Atenach dyencyi metropolitę Alichała i Grnicza. 
dni cztery, zamieszka tam w palacn królew- Wiedeń, 3 października. (Ag. p.). ~a 
sltim, zwiedzi will~ króla Jerzego " Dekelia wypadki. w Belgradzie SIlOgll}dają tn z tl'wa
i odbędzie wycieczkę . archeologiczn'lt do Pel?- gą i obawiają się n1icznych zawichrzeń na 
ponezu. KroI włosIti reproz~ntowany b~dzle korzyść królo wej Natalii. 
przez syna, n3Stęp~ tronl' l stryja Tomasza I rł ' . , . 
Wiktora, ks. Genui, kontradnrirala floty wlo- Lo dyn~ 3, pazdzrel'rnka. (Ag. p.). we-, 
skiej. dług poglosek, uda się ksh~żę Walii, po 

X W Baku pojawił si ' tajemniczy zbro- urody'tościach ateńskich, do Egiptu i do
dnl.arz, ,:"zoro~any no. Janku Rozpruwaczu. Zna- kona \ tam pdeglądn brytailskiej armii oku-
leZIOno J~ kilka Jego ofiar. , . . 

X W Ostrowcu po raz trzeci w ciągu pa- pacYJneJ. . . 
ru tygodni był wypadek jlomru. Wśród mie- Konstantynopol, 3 paźdzlerOJka. (Ag. p.). 
azkatlców panuje ogromny popłoch. Poseł niemiecki generał Radowitz urzędo-

X Lordem majorem Londynu będzie wkrót- wnie oznajmił Porcie że cesarz Wilbelm 
ce trzeci bnnnistrz City, tyd Hem'y Isaacs. Jut i cesarzowa Wikt01'y~ AugusL'\ 1 lis topa-
dwu tydó'Y piastowalo tę godność, sir Dawij! . 
Salomons i Beniamin Phillips. da pIzybędą do KOlllltautynopola. 

X 00 Kronsztadu ma przybyć działo z ·za · Berlin, 3 paździeruika. (Ag. p.). Bank 
kładów Krupa, wut,!ce przeszło 560,000 fun- cesarstwa podwyższył stopę procentową 
tów, długości 42 stóp-waga ładunku WY'YoD· ,przY skupie , weksli z 4 na 50; 
canrgo koło 2,000 f., ilość prochu 800 'r., J o' 
koszt strzału 2,000 rs. 

>< Nowe ulepszenie telefonów wprowa
dzono w Paryżu. Jestto aparat, który 10k<\lo
l'owi wracającemu z miasta daje sygnał, że 
ktoś 110<1 jego nieobecność chciał z nim roz
mawio'ć. 

X Rozumna odpowiedż. Córka. slynncgo 
filozofa, Mojżesza Mendelsobua, a malżonka 
głośnego Fryderyka Scblegl .. , mieszkaJa niegdyś 
w Rzymie i wruz ze swym mężem zacll\\'ycala 
rozumem wszystkich, którzy mieli $posobność 
do niej sie zbliżyć. Pewnego dnia jeden z 
podziwiaj~cych j'ł panów przyszedł z wizyt,! 
i zastał ją przy zwykłych tlomowych robotaoh. 
Zdziwiony, 7.awołal: • Czyż to moiliwe. aby 
pani zajmowała się tak prozaicznemi robotami, 
zalniast pisać dzieła?" Małżonka filozofa od
parła uez namysłu: "Widzi pau, nieraz sły
szalam, te ksi'ltek zaduto jest jui na świecie, 
ale nigdy, aby miało być z .. wiele koszul." 

T E L E G R A M y, 

Petersburg 3 paździe1'llika. (Ag. póln.). 
W towarzystwie technicznem podniesiona 
została kwestya zakazu lll'zedsiębiercom 
prywatnym urządzania podróży nadpowietrz
nych z celem rozryweK, bez pozwolenia 
specyalistów areonautów z departamentu 
wojny lub towarzystwa t.echnicznego. I 

Petersburg 3 października. (Ag. pólu.). 
"Grażdaniu" donosi, że wyścigi nie będą 
dozIValan~ w niedziele i święta. , 

Petersburg, 3 października. (~. pl n.). 
W karnym kasacyjnym departamencie se
natu z udziałem przedstawicieli stanów 
rozpatrywaną będzie sprawa byłego preze, 
sa sądu okręgowego władykankaskiego, o
skarżonego o nadużycia slużbowe. 'I.\nl'a
rzys~wo ratowania tonących postanowilo 
wprowadzić w użycie <lo swych środków 

ratunkowych olej, jako środek uSIJakajają

cy bałwany. 
Ptersburg, 3 października. (Ag. p.), Dziś 

przez- WierzbołolVo wyjechali za granicę 
Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę 

WltldziOlierz Aleksandrowicz z mari:onką. 

Ostatnie wiadomości handlowe. 

Warszawa 3 pn.i.dzieru. WekSlil~ kro term na.: Berlin 
C2 d.) 47.60 ~ąd. , 40.~2',,, 45 kup.; Loudy" kro ter. 
C3 ID.) 9.63 .. d., 9';;9 kup.; Pory t ClIJ d.) 3łI.6Ii ąd., 
38.50, 52'1, ku~.; ~Vieu.ń (8 ,1.\ 81.30 ;. .... ! 81.10 
kup.' ~'I. listy likwul. Król. POBI.:. uu .. 87.73 ląd. , 
87.60 kup.' malc 87.30 żąu.; 5"1. l,ożyoZka wscho
dni" li 6U:. 99.50 żąd.; 4°/0 poi. wewnętrzua. z 1887 
T. 83.85 il)d.; óO/o li~t.y zastawne Eiemskie I-ej ser. 
97.00 Żątł.; m ser. lit. B 95.55 żąd., 95.aO, 40 kup.; 
5% listy zasta.wne Ul. Wl\J'SlOf\Wy r 9&.50 i:~l., IT 
96.25 ż'l'\., m 95.00 żątł . , ~.7~, 80 kup.; IV_ 94.80 
żąd., 9ł.50, 60 kup., v: 940.30 zą_u:J_ 9.4.30, 3a Imp.; 
5". listy z.st. 1'\. ŁodZI ser. r 90.00 ząu., II 93.50 
Żąl\., nr 9?.OO ią<l·, IV 92.?ó żąd. py.~onw: Ber
lin 3%

1 
Londyn 2

'
/,%' Paryz go/., WJetleu 4°/., .P6. 

t."burg 5"."10. Wartość kupouu z potr. 5'1.: ,hsty 
Z&st&wno ziemskie 1;l3.3. wars:t.. I I 11 2.6

i 
Łodii 

:;OO.Ó, Iioty likwid. 128.8, pot. prelUiowa 105.~, 
II 26.4. 

Peteraburg, 2 paździeru. Weksle \U\ Loudyn 95.90, 
fi pożyczka wschodnia 99'1" m pożyczka wscho-. 
dul. 99'/" pożyczka z 188l. r. -.- , 4'1,'10 listy 
zastawne kredyt. ziemskie H9.50, :\keye banku lil
s1i.iego dl. handIn ugrauiczuego 256.50, potef8bnr
"kiego bAnkU dyskouw,yego 670, bankn mi~d.y
na.ro\lowego 537, wartlZ&wskiego banku dyskonto
wego -. 

Berlin, J października. Banknoty ruskie Z&rlLZ 
211.00, ua uostawę 210.25, wek.le na Worsuw~ 
210.7ó. n. Petersburg kro 210.00, no ' Petel'llburg 
111. 200.75, n. Londyn kro 20.~7'1, . na Londyn dl. 
20.26, n. Wiedeń 170.65, kupony "elue 323.50, 
5'" listy .astMvne 62.10, 4..'10 listy likwidacyjno 
57.50, pożyczb m.ka 4'/, z 1880 r. 9'2.50, 5'1. z 
188~ f . -.-, ~ł/o z 1887 -r. -.-, 6°/0 renta złota 
11:1.50, Jlo.yozka wsohodui.. II IIIn. 64..łO. ID emi· 
syi. 64..20, 5% Ii,ty z,'\Stawne ruskie 10i.30, 5'1. po
życzka. 8reouow& z 1864 roku ]71.00, takai E 1866 
r. 155.5 , akcye drogi "el. wlLTsz .. 'Wsko·wie,leń8kicj 
218.50, akcye kredytowe austryackie 163.00, &keye 
warszf\wskiego bauku hn.utllowego -,-, dyskonto
wego -.-, (lyskonto nie)l}iec.kiego banku pa.iis twa. 
3", prywatne 3'1,",· 

Londyn. 3 p.ździern. PoY.yczk& ru.h z 1889 roku 
rr em. 901/,. t% Konsole l\Dęielskie 96$/15" 

Warszawa, 3 paździ6l'n. 'ra.rg na. lll&eu Witkow
skiego. Pszenica. sm. or~l. -500, pstra. i dobra -
- -, bi.ł. 615- -, wyborowa 630-'35, .yw 
wyborowe 500-505, Brednie - - -, wadliwe 
- -,j~czlDień 2 i 4-0 rzęd. ł50-500, owies 270-
300, gryka 390-ł20, rzepik letui -, zimowy -
-, rzepak ral's zim. - - -. groch polny 600-
700, cnKrPWY 800-900, fagol~ 900-1100 la korzec, 
kasz. j.gron. l00-lf5, olej rzep&kowy - - -, 
lniauy - - - 10& pud. 

Dowieziono' pazeuiey 600) żyta 200, j~zJllienia 
-, ow'"' 150. grocbu polnego - korcy. 

Warszawa, 3 paźllzicrn. Okowita 78'10 z akcyzą 
po k. 9'1/IQ• Stosu,uek g .. uca do wi,,,lr .. 100-~07 'I,; 
Hurt. Skł..Ld . za. wlf\(lro. kop. 8-11'-8\.8, za ga.rn.270 
-276. Szynki .& wiadro kop. 851'-860', .0 garni .. 
279-280 kop. Cz ,10U. Da wy .. h. 2'10). 

BeriIn , 3 pozdziera. Pszenica 180 -19'2 n& wrE. 
-.-, ua kw. lDaj 193.75. Żyw 152-163, na wr •. 
- ,-, na kw. m:.j lG3.25. 

Liverpool, 2 października.. Bawełna.. Sl)rl\wozdanie 
kollcowe. Obrót 8 ,000 bel .• tego n. spekull\Cn i 
wywóz 500 boi . . SWe. Middling aruerykań.ska: na 
październik 5"/" "przedawcy, na puuz. tilit. 5"1 .. 
sprzedawcy, u&. liatop. grodzo ótl/J2 sprzedł\\veYJ Da 
grudz. styez. 5ł1/'<I sprzeda.wcy, n& stye. luty 0"1/",
sprzedawcy, 118 luty marzee 5"1" sprzedawcy, ue. 
ma.rz. kw. 541/" na.bywcy, na. maj czerw. [)"/,. sprze
d,wcy. 

Ne.-fuk, 2pddziorn. K .... (F&ir·Rio) 19'1 .. Rio 
1Io 7 lo .. ordiuary u. paźlbioruik 15.77, na grodz. 
15.82. 

TELEGR1IY CIEIJDOWE. 

Giełda Warszawska. 
Ż,dauo z kolicem giehly 

Za .ekslo krótkolerlOlnowl 
Da Berlin za JOn mr. 
u. Loudyn za l Ł .. 
n& Paryż za 100 fr. 
na Wiedeń ... 100 d. 

Za papiery pahtw.w~, 
Listy Hlcwidaeyjlle lir. Pol. . 
Ruski. 11c:iycz.ka wschodnia . 

.. 4", po •. we ... nz. r.I887 . 
Listy zast. ziem. Seryi I . 

Li.ty~""t. m. W.r .. ~·l!er. i '. 
n n .. t 1ł V . 

Liaty """t. IB. we ,i Seryi I . 
"., "" II . 
h" "HII;1 . 

Giełda Berlió,ka. 
Uankooty ruakio zaraz 

" "DII. dostłLW. 
Dy.konto pry".tne • 

Z <lDla~ Z dni. 4 

ł7.60 
9.63 

38.65 
d1.30 

87.75 
99.50 
83.81i 
97.-
95.55 
98.50 
9ł .5O 
95.50 
93.50 
93.-

n.70 
9.65 

38.71) 
8UO 

87.70 
99.i\O 
8'J.75 
96.85 
95.łn 
98.60 
94.70 

211.- 211.06 
210.50 '210.M 
'3'1:', 3'1,'1. 

; tszp 
1I00ety I ba. kuty : Not. ur.~rt. Not. ul.8" .. 

loIperytly i pótilDporyały iłU . III. 
(EmisYl 17 grudnia '885 roku) - -
Półimperyały stare --
Funty otertin. 'I' b&nlrnot&eb C. n. --
Marki Iliemleckie • • . - 47'1. 
Au.tryackie bankuoty. . - 81'1. 
funki . . . . . . - 39 
WartoŚĆ rt\ula kred. w złoci. " - -
Kupony celue. ' - _~~ 

DZIENNASTATYSi~~A L,UDICOŚCI , 
1I0ltellatwa zawarte w 1p.in 3 paidziernika 

W paraftl katon. kleJ -
W po.rd\ ...... lIokl.J 1, .. mionowicie )lon' 

ryk Wagner. Ro.amu"dt BrM8tig&m. 
Starozakouly.b -
Z.arll w dnIU 3 paid.iernika: 
K.tollcy: dzieci do lat l&-tu .. narIo 7 • ." tej 

liczbie cbłopców 4, dm ... e~t S. doro.lyeb l, 
w tej liczbie m,by~n -, kobll~t 1 . .. l1li&nnwieie: 

Wikwrya PlueińJb, I&t 37. 
E.ugoll.y: dzi.,..l do lat II)-tn ,marlo 4,'" tej 

liczbie cWopcó.. 2, dai ... ez~t 2, dorooły.b l, 
V{ tej liczbie m~iesym l, kobie\-, .. mI....,,,i';.: 

Gustaw Frydryk Hago, lat 23. 
Slarozak ... l: dzieci do ł at 15·tn Emart. I, 

.. tej Ii .. bie cWopcó~ ł, d.i ... "".t _, dorolł,eh 
t.W tej liez'bie m,iesysn J 1 kobiet-, & mianowicie: 
lIoszok lIajer Lindner, lat 26. 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
11 otel ('0111" I. J. S. LipiflBki z Białogrouu, 

WaU z Petersburgo.. 
Oraud 'Uotel. 1. WbHhorg .. H,noweru, 

narynowski, z~ Drzeweeki, W. Kraule, A. Arapow 
z W&r.z&wy, lI. Laudmauu I F11rtb. 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

do LodA 
przychłdzą : 

przycbodzą 

do Kolunek 
" Skierniewic • 
11 \Varaza.W1 
n AleksMdrow& 
" Piotrkowa. 
YI Granicy 
,. .sosnowu 
n TOlUaszowa . 

" Bz.ina 
"Iwangr. }'1f""" 
.. Dąbrowy n.a.-
" Petersburga.: 
" Hosk",! 
,; \Vieduia. 
0' Krakowa 
11 ',""roel .. ". 
~, Bt3rlio& 
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Belgrad 3 października. (Ag. p.). Nie 
ziściła się nadzieja regentów i rządu, że 
królowa Natalia zapozna się na miejscu 
z istotnem położeniem i przekona się o ży
c7Jiwości dla niej zai'ówno radykalistów, jak" 
liberałów, a niemniej zgodzi się na waruu
ki co do spotkania z syuem. Wobec tego 
rząd postanowił utrzymać status quo do 
zgromadzenia się skupczyny. Rząd przeko
nany jest, że uchwał3! skupczyny, nie na
ruszając praw rodziców króla, będzie IV 

Havre, 2 p&ździern. KawfL g004.1 &V8~e Sautos 
no, gQltlz. Y8.50, lla. marzee 97.75, Dl\ maj 96.25, UW AGA. Oyfry ozu.czouo grubu,.,. drukiem 

wyrl\i..j~ C"". od godziny 6-oj ,n_ot .... do go
BMveJU& 10.75, ff N. dziur 6-ej rauo. 

Nieul'egulow8.ua. 
New-Y ork, 2 października.. 

Orlel\nie 101'11' i 

o G J:J O 8 ',.' Z B • J A. 

~KŁADZT~~A~~~~liTURNYCH~Z1 

M JG;'" VIgogne. Cheviot, ROYlle. Ollgnnal, Petltes IIr31', IIr&(I. de france ' , Bpgato zaasortowany magazyn w towl\r jedwabny czaruy i kolorowy IM 
Sukule odpasowane hafto,,' ane złotem i plq~zem, do powy- na ~,li.J9lie. • . . . 

żej wymienionych' głl;l..dJdch materyaŁów, polecamy jako ubranie. l'lusze fantazyjne ' I'hł,ze .łedwabnc we wszystkich ~olorach do UbrnDl& sukien. .. 
w 'dwóch kolorach-plusze Iraver-materye ł!ldwabne fantaZyjne i Mory. .>łul!lze_ Jedwabne n~ palla z ~ler~zo~ęd~~ ~abI'Y~. . ~ 

. DIlteryal:y jedwabne i weł:nialle na pokrycie salop, w wiel- 'yi~J.k. tl"lu.~port pło~len mo~kie~skich.1 belgiJskich, Jak rówm6Ź 
kun wyborze z pierwszorzędoych fabryk francuskich. stołowe,] bielizny Ręezllkl, Ckastkl \\ebo"e w nl\lrozmalf.szyclJ. gatunkach. .. 

, . ." M'.aterYI.:ty Illeblowe. FJrankl. DYQ'any I Serwety 
. WJeJ"1 Q'ybor Fłall~1 t~alłcu8~iC?l~ l baJowy.ch Jak rów- , z fabryk angielskich i moski.ewskich. J 
meź. Barchanów kolorowych moskiew~kicb, w naJśwlezszych desemach. Jako nowość polecam kołdry l'IIonłaalak. 

Wyroby bawełniane w wielkim wyborze z pierwszorzędnych fabryk jak również inne towary wchodzące w zakrei &kładu lII&IIuCaktlll'lll!go. 

W szystkie poW~ żej wymienione towary, sprzedawane będą po moiliwie przystępnych cenach, 116r---~ M 
z_z-:z:z:z:z:z~z:z:z~z:'z~,E~I~X<:z~z~z~z:z:z:z:z:z:'z:'z':"z:'z:z:'z.-.~ 
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o G Ł o s z E N I A. -
Teatr Łódzki. 

VICTORIA. 
W sobotę, d. 5 października 1889 

»Wór 
we Władkowicach 

Komedya w 4 aktach, orJ'ginalnlel 
napisana, przez .rrz:Y-llllZd,~Jnj,onej 

bylskiego. Zna~iomlość 

~T(Jlła.~ 

W śifHauś~it 
(La fauvette du Tempie). 

Opera komiczna w 3 aktach, 
P. Bnranl i E. Humberta 

A. Messager'a. 

~GYR 
Houcke &. Gaberela 

IKr'V8zt;.lo.rveb w rama.ch i bet. ram, 
z marmnrowemi płytami i bez, 

oddziału przy domu N,ltwi"vt.l1,wvml""ew: do .kładu galanteryjnego 
oddziału. Ludwika Henlg. 

NACZELNIK 
straży ogniowej ochotniczej 

Łódzkiej . 
1654-2-2 w ŁODZI, 

ulica Zawadzka, za lIotele. --:-----:-::------IŁa.ska'wv 
Jluteama na placu pana 

CODZIENNIE PRZHDSn WIElI! 
z-'nowy!il programem. 

Początek o godzinie 8 WillCZ()reln.1 
W NIEDZIELĘ 

DWA przedstawienia 
Początek l -go przedstawienia o 
dzinie 4-ej po ' południu, 2-go o 

dzinie 8-ej wieczol·em. 
1661-8-1 

WYKŁAD 

Lekcył TAŃCA 

którego dobrocią. w sezonie 
unosili się znawcy, WVI'RW, • . np., 

jest na kufle 

W 'I"e6ta'U'racyi 
Villa Jllgnon. 

lIIeyera. 
1640-0-3 

W administracyi "Dziennika Łódzkiego" SI} do 
nabycia 

Prawo Fabryczne z d. 3 (15) czerwca 1886 r. 
wyłożone i uzupełnione przykładami i wzorami przez 

Stefana Kossutba, 
Dyrektora zakładów żyrardowskich Hiellego i Dittrieha; 

PRZEPISY O PRACY ijtOLBTNICH R~B~TNIKÓW 
Ksił\żki fabryczne 

do zapisywania małoletnich robotników, oraz 

KSIĄŻKI 
do zapisywania dowodów legitymaeyjuycli robo

tników. 

Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 

oraz wszelkie druki i książki 

ula ~ąuów ~okoin i [Hlinnycll. 

Dla kaszlących 
i osłabionych!! 

Wyłączna sprzedaż w aptekach i składach aptecznych 

Bk~trakt i Karlll~lKi "L ~ l i W a" 
koncesyonowane przez Władze Lekarskie, nagrodzone na wyiitawach 
hygieniczno-lekarskich listem pochwalnym i medalami. Flaszka eks
traktu kop. 75 paczka ka.rmelków kop. 15. Sp.rzedaż główua w to· 

Piotrk'lw-I _1 ___ ildz.i.u .. P,p .• M.'.iil.le.ru ... i .Lilijiznilj·iiińs.ku.· g ilo •. _~ ... 8El.0----=O 

Jaknbowlr.zalNIE MA ~~~p ZĘBÓW 

·_.o..o.o~~---, 

Tł~maUBenia do weksli 

Eliksiru " ' Ielebnych 00. BeoedyktYJlów 
Opactwa w Soulac (Gironde) 

wynaleziony 1373 Rrzeo proeora 
... rolm PIOtra Bonn.nd 

zlotelli medalami w Brakselll 1880 r. I w LondTole f8i. 
Codzienne użycie kiJku kropel tego 

zbawiennego elik'siru zapobiega próch
nieniu zębów, ktÓl'ym nadaje a.labastro
wą białość, wzmacnia dziąsła i odświll
ża wybornie usta. Jest to jedyne le
karstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów. 

Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
czytelnikom, zwracając ich uwagę na 
ten starożytny i lużyteczny preparat 
najlepszy z Istolejącyeb środków lecznl· 
czycll, zapobiegając)' wszelkim clerple· 
olom zębów. 

Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz
cze przez 00. Benedyktynów proszek 
i pasta do czyszczenia zębów, które 
l'ównież nabywać t można we wszyst

parfumeryach, aptekach i sI«adach materyałów 
główuy ~eguifl. ;Bordeaux 106 & 108 Crou: 

000-0 

ZA. BZ 40 D 

N A J W Y Ż EJ ZA'r'WIERDZONEOO 

towarzystwa handlu i składów H E R B A T Y 

B-CI H.iS. POPOW 

..... Warszawskie BIURO TECHNICZNE 
INŻYNIERA-TECHNOLOGA. 

A. Peza,chowicza, 
Mechanika RZl}dów GuberniaJnych suwałkskiego i łomżyńskiego. 

WAB8Ztl. W A.. Marszał'iOwska N. ll6. 
W zakres działalności blnra wchodzi: 'rylko specyalne obmurowy
wanie kotłów paruwych, według własuego, oryginalnego syste

mu, przy którym osiąga się zupeluie zużytkowanie paliwa. 
UWAGA. 1ia potwierdzenie przedstawione być mogą świadectwa 
wydane przez osoby, u których dokonano robo.ty. 

REPREZENTANT na Łódź i okolice 
C. Taube 

Zawadzka Nr. 4!!f. 370-100-0 

-- MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 
J. Podgórskiego. 

Mam zaszczyt zawiadomić Szauowul} klientelę miasta Łodzi i 
okolicy, iż po przyjgciu do zdrowia, przyjmuję obstalunki jak 
dawniej, przytem zawiadamiam, U magazyu mój zaopatrzyłem 

na nftdchodzllcy sezon, ,,, ,wielki wybór 

tawarów krajowych i zagranicznych n aj-
nowszych deseni 

z pierwszorzędnych fabryk; garnitury wyrabiam podług 
najnowszych żórnali. Wykończenie staranrie i punktualnę, 
po cenach bardzo przystępnych . 

1645- 3-1 

Z poważaniem 

J~ Podgór6k:i, 
Ul. DzielIla czyli Kolejna N. 1355. 
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